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TYTA D O M O SC I K R A JO W E .
K r a k ó w . —  D z ie n n ik  Kon .tli fu ryonisi a u- 

m ’eś rt ł  obszerny a r t y k u ł  t re z ę cy  s ‘ę n e u t r a l ­

ności A-ustrvi 1 P rus  w te raźm ey  szey po lsk ie y
Wr>vnie, i dowodzi, źe oba dwa te mocarstwa 
niezacbowuią ściśle nentralnnśri: pierwsze
przez swoie postępowanie z jen. Dwernickim , 
drugie przez zatrzymanie pieniędzy naleźę- 
cs-rb do banku królestwa polskiego.

Dziś wyszedł 6ly nurner Tauder iflt 2rt; na­
być go m ożna  w kantorze Gazety Kraków* 
»k 'e v  i w sk lep ie  J P .  Kucha ; —- cena e x t m *  
[ilarza gr. 5.

W a r s z a w a  3  C z e r w c a .

Wiadomości U < zertowe ort Woyskd.

Rządu Narodowego, —  Powstanie L i ­
twy przedsięwzięte tak w ielkim  iitnysłem w 
sprawie narodu Polskiego, i i  poświęceń em 
•tę, nieobliczdtjrem trudności, wkładało na 
nas Święty obnwipt-k niesienia braciom 
pomocy, beż względu „a  trudne okolitino* 
Śct , w iaktch się tami znaiduiem y. Te* 
(o  wym agał po runi# i Rzjjd Narodowy, W

celu więc szczególnie otworzenia drogi dla 
posiłków, ma ęcych się posłać na T itwę, zo­
stała przedsięwzięta wyprawa T vko c i+ ka . 
Kilka dni uwieńczyło i<i pomyślnym skutkiem. 
F e lłtr i rszałek Di/óhz spokoynr wi swoich o- 
k"pach między Kostrzyniem i L iw cem , le ­
dwie się dowiadywał o naszrm mars u , a in£ 
gwardre przepłoszone w granice tek nazwa­
nego państwa rossyyskiego, otworzyły drogę 
pierws*vm kolumnom naszym , które pod je­
nerałem Chłapowskim, i pułkownikiem  Sie- 
takowskim połęczyły się z powstałemi brać­
m i, iedna w Białostockiem , druga w- Augu- 
stowskiein, i wspólnie z niemi rozpoczęły 
działan ie, na kotnmnmkacyach nieprzrtacieł- 
sk 1 h i przeciwko iego składom. Gds nako- 
tliec feldma 1 szałek z glównem i siłam i przy­
był gw-aItowt>"tni marszami dla sprzęt iw iania 
s ę naSzv m działaniom , m r rdercza b'tyva pod 
Osttołękg dała izas knrpttS"Wi jener-ł* Ci rt~ 
p i l i  maszerowania z porm-tą skitt-rznuns/^ 
w L itw ę. W  tóy rbm ili p rz s łs ł ' < ffi« er od 
jenerała 6 i- L « i )  przywiózł rapport , iż j e n e ­

ra ł ten »redł w kierunku awego jrzeznatze-
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n i* , n :» ź-adndy przeszkody ze stro­
ny tlieprzy id ciel,).

Tymczasem zmnieyszeme wojska narodo­
wego o cały korpus jenerała G ie.gud i lo w 
obec zgrouu Izo iych ws ystkich sit nieprzy­
jac ie la , stratr poniesione w boiu, iako i znu­
żenie woyska mocriemi m arszam i, czyniły 
dla mego spoczt nek nieodbicie potrzebnv; dla 
Zyskania którego wojsko zaę ło  warowny o- 
bóz przed Tr.gft. Przednie straże nasze do­
chodzą do Koslrzynia i L iw ca , a patrole aź 
do Nuru. Tutay wypoczęte i wzmocnione po- 
tiłkam i z różnych stron przy bywaipcemi , a 
które wnet zastppip ubytek korpusu jenerała 
G ie łg u d , wojsko narodowe u jrzy się wkrót­
ce w stanie rozpoczęcia na nowo działań za­
czepnych , gdy znaczny posiłek braciotn L i ­
tw inom  posłany, stać się musi dla nas ta 
m ych bardzo wielkg dywersyj.

Praga oma 1 Czerwca 1831 r.
Naczelny Wódz 

(podp:) S K R Z y Ń E C tP T .

Do Rządu Narodowego. —  M am  zaszczyt 
udzielić Rzgiow i Narodowemu wiadomość, 
ku rt) w tey chw ili odbietain o działaniu woy­
ska znayduifcego się pod rozkazami jenerała 
Chlapo oskiego.

Jenera ł ten , połączywszy się z kilkoma ty- 
■ ipcatni powstańców Biaiostui kich , odniósł na 
tlieprzy i "C ie l u świetna zwycięztwo pod Na­
lew ką  w dniu dwudziestym szóstym Maia , 
to lest w tenezas w łaśn ie , kiedy się tuczył 
bóy pod Ostrolękg. Kolumna n iep rzy jac ie lska  
Złożona Z dwóch pułków piechoty, lednegj 
pu łku iaz Jy  i 5 dz ia ł, oprocz kozaków, w y­
słana z Brześcia Litew skiego, m iała zamiar 
napadnięcia na po wstańcowi prowadził ijl nie­
jaki Kengedt. Jw ie i ł ł  C h lap * inki uprzedził 
nieprzyjaciela nocnym nap-dem , i to tak po­
in t ś ln ie , że cały kur.ius rossyyski otoczony 
zestał. ftossyane u trac li wsztstkie p ięć  dział 
i wszelką broń; m ian zabitych ukoło dOJ lu ­

dzi. M y  utraciliśm y Jednego ofiicera z woy­
ska regularnego, 4ch strzelców z powstania 
i iednego konia. Z  resztg , korpus nieprzy­
jacielski zupełnie rozbity i do niewoli zabra­
ny. Officerów jenerał Chłapowski wzięł * 
sobę , w dalszym pochodzie; żołnierzy zaś 
kazał odprowadzić do Bielska przez mieszkań­
ców po złożeń u przysięgi, iż przeciw Polszca 
słuzyc więcey nie będp. Czteiech wyro­
dnych mieszkańców tamecznego kram , któ­
rzy podprowadzili nieprzyjaciela na naszych, 
slasznp odebrało karę.

Z iaw ienie się jei,orała Chłftp9tuskiego , o* 
Żywiło ducha powstania w tamtych okolicach. 
Cała ludność bierze się do broni. Oprócz po- 
m yślney bitwy pod Narewkg, były iuź po­
przednio różne napady na transporta rossyy- 
skie , pcwiększey części przez powstańców sa­
mych uskutecznione , i ieden z nich w B ia ­
łostockie)’ puszcz), oddał na raz 120 powazek 
w moc powstańców.

Praga dtua 2 Czerwca 1831 roku.
Naczelny Wódz 

(podp.) Si\ R Z Y N Ł C K I .

Dppuiacya w yznaczon a  z izb se y rn o w yc h  d<» 
Naczelnego W o d z a ,  ce leu l  w y n u r z e n ia  u cz u ć  
wdz ięczność  n a tu d ow ey  dla w oyska ,  dope łn l-  
liia  z lecen ia  tego w d n iu  1 cze rw ca  1S31 r. 
Senator w o iew o d a  W o d z iń s k i  p iz eu só w i j  do 
N a cz e ln e g o  W o d z a  w ten sposób:

Naczelny W odzu ! Od chw ili jak naród naj­
droższe nadzieje sw je w znanej całemu świa­
tu waleczności wojska Polskiego położył, a 
w o j s k o  to, izby sej mu w e jedno . 11 y Śl uośc p wo­
dzy Twojej powierzały, zaufanie powsze­
chne, cijlgle i Zastępom naszym i wodzowi 
towarzyszyć nie przesta u a lo. V\ ojsko Tolskie 
cudów waleczności dok.iZał', a T y je  do nie- 
pozytej wiekami prowadząc slaws , usprawie­
dliw iłeś położone w Tobie zaufanie.

Jzby sejm owe nie taiły i nie taiji przed so- 
bp trudności wulkt i zapasów z tak potężny ta
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f iiłp r iy ia c ie ^ m  ,, Tee* pr-y tak>'<?m woyrsku , i 
pnd takieui w^acera z n.ezacbwianyro na nie
patrzy umysłem.

Cnciey bydż Wodzu nacze lny, tłomaczem 
łych  iu z u c  przed w oitK ie in , i przy wynurze­
niu rnu wdzięczności nsrodowey, zapewniy 
Że w knźdey doli n> eiureuueri naszem ha­
słem lest i będzie ;
N a r j d z i u o y s k i e m ,  uioysko z narodem.

Dodeputacyi z izby poseLk.dy wy znaczoneyr 
dla oddania adreisu Naczelnem u Wodzowi , 
do liczyła  się d.pulacya z senatu, i obie one 
gday około godziny 12tey vv południe rozma­
w ia ły z Wodzem. Oświadczyły )emu i woy- 
sku podziękowanie im ieniem  narodu, ź cały 
kray gotow do ostatnich wysilen, i do wszel­
kich ofi r. Wódz zapewnił nau ta iem  repre­
zentantów , źe woysko świetnie dopełniło 
iwoiey powinności, i nsypięknieyszyin oży­
wione iest duchem , a dowiedzie tego w no­
wych boiach , których niecierpliw ie pragnie. 
Po południu udała się także deputacya rady 
fcunicypalney W arszaw y, do główney kwa­
tery, witaięc Wodza po tylu krwawych bo­
iach i oświadczaięc , że Warszawa na wez­
wanie lego, stanie pod bronię iak jeden człs- 
Wiek i w razie potrzeby, pokaże wrogom, Co 
Znaczy oręż w dłeni Warszawiaków. Wodz 
łapew nil radę, ze nie tak prędko rnoże wy­
paść potrzeba obrony stolicy: ale gdyby tego 
była potrzeba, wie źe nieprzy laciel znalazłby 
gtób w tnurach VVarszawy.

Po bitwie pod Ostrołękę DybicZ rozdzielił 
łwoie siły, częśo posunęła się ku L itw ie , część 
zas wypoczywa w okolicach Nura. Po pra­
w e ) strome Narw i sę małe oddziały huzarów, 
dragonów i kozaków, którzy dociera.ę do gra­
nicy piuskiey i transportu ę żywność i am- 
niunicyę przez neutialue Prusy hoynie do- 
stawiane. N id  t,m ę granicę pozakładane sę 
porzęlne magazyny, lokby na ziemi russyy* 
sk.ey, kozacy ich piinu.ę, a zarrędza>ę ressyy-

skie rnagazyniery. W  świeżmy wyprawie ka
Ty kocinowi , nasze patrole widzieły ich na 
własne oczy. Moźnaż się bardziey uręgać Z 
n>yśw iętszy ch praw; godziź się n.ocmey szen.il 
tak haniebnie dodawać pou.ocy na morder­
stwo?...

Wczoray pod Gołębiem  Krakusy z korpusu 
jen. Dzitfkońskic go rozbiły szwadron drago­
nów i 2 szwadrony kozaków, i wzięli w nie­
wolę 46 jeńców z końmi i Degcźanii.

Jak  tylko woyska nasze cofnęły się od gra­
nic. pruskiey po za Ostrołękę, zaraz P iusa jy  
poipu szyli z zasiłkami wszelkiego rodzaiu dla 
zi liżaięcych się Rossy an; sunie się ku nim  
Żywność i ammunieya z ro i unia przez B ro ­
dnicę.

Neutralność, pruska iestistnem naygrawanittn 
się zo sprawy naszey; Rossyan wspiera.ę wszel* 
L iem i zapasami, dostar< zaię mi broni, pobity m 
przez L itw inów  woyskoin rossyyskim, pozwa- 
laię uzbraiać się w Prusach i wy puszczają 
ie z twierdzy iakićy do nowych atia- 
ków; a nam więżę naszych obywateli, grabig 
własność, przyirzymuięi pieniędze, p rzec in a j 
zwięzki, 1 sty nawet odpieczęty vi uię. Co więk- 
sza: kordon pruski rozcięgnięty od zaraz,, roz- 
tw iera się dla pomor niosęcyin Rossy.m, a 
naszych zdrowy ch wieśniaków , czeka śu iie ić  
leszcze przed granicę, na zem i Polskiey!

W  górę po nad W is łę  iest spokoynie. Koe 
ło  Zamościa Rossyame przyslępih bliżey do 
korpusu jen. Chrzanouskieguj Dawmpw siał 
30 w Starem Zamościu, RLd^ger posunę! s.ę 
od Dubienki ku Hrubieszowu i im ał głowr.ę 
kwaterę w Hosty l i n e m .

Powstanie pa ł odolu i Ukrain ie  szerzy się 
co raz yyi^dy; os« obi d/ope sę pi.ttiuit Oi- 
gopolskl, B a łck i, B iac łnw ski, H  ysyński, i 
część powiatów J.irppołskiego, JVJ mlow sk ego 
i Uszyckiegn; z gubern i i- i K jowskiey po­
wiaty M  u h n o k ieck’, L Ip now 1 1 cki i Lluu: l i ­
ski. —  Hum ań po sioizcpćy cstrćy waj.i?,
dosuł i f  w i sce y o o stońi o vi. L/Łoio Laśijf



% y ł*  15 Maia do 6 tysięcy zbrorney Jazdy; 
w samćy Ba łc ie  składy w ielk ie płócien, skór, 
aukna, wartaiące przeszło 2 m .liony. Powstań- 
cy m ieli 6 armat z tych 4 zdobyte orężem, 
Pod Mac.hówkę było do 2000 powstańców.—  
Korpus R o th n  stał w Płoskirowskim  i Kam ie­
nieckim  powiecie, wynos,ł do 7000, lecz m iał 
tylko 800 Jazdy i dla tego nieposuwał s ę  
przeciw powstańcom, których siły były z sa- 
mćv prawie iazdy złożonej bardzióv źe
Charkowski pułk ułanów został w części po­
bity, a w części złączył się z powstańcami,

X ę ź e  Adam Wurtcmberski uzyskał nd ce- 
s r rz a M k o ła i i za odznaczenie się w b tw a ih  
przeciwko P  d- kom , szpadę złotą wysadzany 
dyam enlam i z napisem: Za Chrabrost. J e ­
nera ł DeMinghausen z*>st<-ł ozdobiony krzyżem 
S . Jerzego 3 klas*). (Z  Gazet W arszawskich.)

w i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e ,
Pa reŹ  10 M aja. *— W iadom  ŚC zamieszczo­

na w niektórych dzennik-rh  źe Szuani z 
własnóy woli powraraią do posłuszeństwa i uda* 
ię  się do domu, iest bezzasadna, przedsięwzię­
l i  oni owszem, mocnićy niż kiedykolw iek, 
niepokoić włościan. Dwadz'escia do 30 band, 
każda po 50 do 65 ludzi, na wzór G eryllas-  
#ów urządzonych i uz.broionycb, przebiega 
pod dowództwem naczelnków  świadomych te­
go rodzaiu w ovnr, iakim i są Di ot D flunn i/, 
Robert Soetant i inni «  okolicach Chollet. 
Ś n ie n i ukazali s ę w Chaudron, S-lIe  Aubrv, 
Besusse, S t, F lo ren t, i w różnych mieyscach 
obwodu La  F leche. Rząd udzielił Dowpmu 
dowódzcy wtryskowemu wszelką władzę, iekę 
m ia ł poprzednik iego jenerał Lar'larqur. Spo- 
dziewfiię się, że s>edm do 8 pułków udaiących 
iię  z Bordeaux Tours, Angers i Nantes do 
dawnego teatru woyny w Vendec, wspóln « 
*. gwardyami narodowerni i żandarmami, W 
krótce uspokoi w ichrzycieli;

B r u x e l l a  20  M a ja .  —  X i { ł ź ę  M i k e ł a r  E s  

derhazy , óyciec posła tego nazw iska, kióry

wyobraża w Ang lii Austryę, p rzy ty ł tufay d* 
19 b. m. M ów ię  iż Austrya dała mu wyłę- 
czne polerenie do Londynu , dotyczące się 
wielkiego europeyskiego kong.essn

W yczytniem y w Dzienniku handlowym wy- 
chodzącym w Antwerp ii następuiący artyku ł: 
“  Donoszą nam źe xiąźe sasko- koburgski przy­
jął koronę Belgów pod temi w arunkam i: 1) 
Belg ie pozostanę w stanie w inkim się znay- 
dowaly w 1*90 r.; 2) król W ilhe lm  będzie 
wynagrodzony za Dtratę I  uxembnrgo; 3y M«- 
strych pozostanie miastpm prn«ko - austrya- 
ck ió tr; 4) król będzie również w ynagrodzony 
za stratę I.itnburga któryby przy nas pozostał; 
5 ) D ług pozostaje oznarzony postanowieniem 
poprzedzaiącego protoknlu.,,

Sąd  < ■ m v iż to sę n iew czesne  żarty d , i e n ik a  
h an d lo w e g o ;  lepsza po stokrcC w o y n a  m ż e h  
tak ie  u k ła d y .  (Constit:

S a lo n ik a  24 Ktr ir ft iir . —  T r u d n y m  iest do 
sk re ś len ia  stan R u m e l i i ,  a n a rch ia  posunię ta  
do wygc5royvanoga s topn ia ,  a g dyby  się te ra *  
z i a w i ł  iak i  jen iusz  pofniędzy p o w s ta ń ca u  i> m o ­
głoby »ię u tw o r z y ć  pańs tw o  t u r e c k o - g r e c k ie  
na w schodz ie ,  T r ó v k o lo r o w a  c h o rą g ie w ,  któ- 
rę A lbańczy  k o w ie  w id z ie l i  za czasów cesar­

s twa p o w ie w a ją c ą  w  K o r fu  i J a n i n i e ,  ta cho ­
r ą g i e w ,  god ło  oswobodzenia  l u d ó w ,  została 
teraz  za tkn ię tą  w S io d r a  i F Ibassan, w E P i- 
r z e ,  M a c e d o n i i  a naw et  w T e ssa l i i .  A lbań-  
c z y ń k o w ie ,  c h rz e ś r ia n ie  , m a rb o r r ie tan ie  p rzy  

ied n ey  i teyźe  sam óy obstaią sp raw ie  i skła- 
d a ią  lu d  b ra tn i  pod te m i  czc g od p em r k o lo ­
ra m i .  Od  czasu okrop, e,oo ?abó vs tw a  pope ł ­
n ionego  w Ja n in i e  na be ju  i n a c z e ln ik a ch  
b a n d y ,  k tó ry ch  zaproszono do tego rnie«ta na 
Ucztą , zebra ła  s-ę W ie lka  burza przar i vt k o s u ł ­
t a n o w i ,  która  m  że g<> s t r a c C  z t ronu. Pró­
ż n iak i  m a ią  u d z ia ł  w tern poyystańiu. R u ­
m ie n i  ich  tri k l a t ,  przez który  pańs tw o  tu- 
t e t k i e  u tra c i ło  W o ło s z c z y z n ę ,  M o łd a w ią  i Ser*  
w rą . Sę oni zdo ln i  to cz yć  w oy r ę d o b ro w o ln ie  * 
f to s syanam i .  Z rę c z n y  dy p lort ian  k m ia łb y  w i e l ­
k i e  pole po p i jan ia  s-ę l  jw o it t i  ta len tem  wr 
tey  Strbriię i m ó g łb y  n ad a ć  inn ą  postać krlt- 
ieu i udział w tym  przedmiocie matęcyui.


